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Odznaczenia dla poznaniaków 
— budowniczych rurociągu

Zachodni odcinek rurociągu naftowego „Przyjaźń”, do 
granicy z NRD, budowali m. in. liczni inżynierowie, tech­
nicy i robotnicy z Poznania i Wielkopolski. Budowali do­
brze skoro wśród dekorowanych odznaczeniami państwo­
wymi, z okazji uroczystości oddania rurociągu do eks­
ploatacji (w Płocku tydzień temu) — znalazło się ośmiu 
poznaniaków. Byli to: Mikołaj Dziewałtowski (dyrektor 
Mostostalu — Poznań) — Sztandar Pracy II klasy, Dio­
nizy Koziński (naczelny inżynier Mostostalu — Poznań) 
— Krzyż Kawalerski Orderu Odrodzenia Polski, inż. Bo­
lesław Piesiak (kierownik Zespołu Inspektorów Nadzoru) 
— Złoty Krzyż Zasługi oraz Józef Giel (kierownik budowy 
Mostostalu) — Złoty Krzyż Zasługi, Srebrne Krzyże Za­
sługi otrzymali: inż. Stanisław Maciejewski (starszy in­
spektor nadzoru), Ryszard Ziomek (kierownik robót Mo­
stostalu), inż. Włodzimierz Pieszak (zastępca kierownika 
grupy robót), oraz Zbigniew Pacholski (główny mechanik 
budowy).

Zasłużonym poznaniakom gratulujemy, (zm)

Z zerwaniem ostatniej kartki kalendarza, to co dotych­
czas było przyszłorocznym planem, stało się już przedmio­
tem codziennej działalności.

Gospodarniej i wydajniej
— nowe zadania dla przemysłu

Górnicy rozpoczęli wydoby­
cie pierwszych z 114,3 min ton 
węgla, hutnicy wytopili pier-

W 18 rocznicę 
nacjormhzacp

Mija właśnie 18 rocznica u- 
chwalenia przez Krajowa Radę 
Narodową jednej z zasadniczych 
ustaw w historii naszego ludo­
wego państwa — ustawy o prze­
jęciu na własność pańsiwa pod­
stawowych gałęzi gospodarki 
narodowej.

Decyzja KRN podstawowe 
środki produkcji w przemyśle 
stały się własnością całego spo­
łeczeństwa. Na własność pań­
stwa przeszły — jak to czytamy 
w ustawie — kopalnie, przemysł 
naftowy, przemysł energetyczny 
i gazowy, zakłady wodociągo­
we, huty żelaza i metali koloro­
wych, przemysł zbrojeniowy, lot­
niczy i materiałów wybucho­
wych, koksownie, cukrownie, go­
rzelnie, browary, wielki i średni 
przemysł włókienniczy oraz 
przemysł poligraficzny i drukar­
nie.

Atmosferę sprzed 18 lał (3 
stycznia 1946 r.) oddaje ówczesne 
sprawozdanie z obrad KRN za­
mieszczone w „Głosie Ludu” — 
organu Polskiej Partii Robotni­
czej. „W odpowiedzi na pyta­
nie: „kto jest za przyjęciem usta­
wy”, odpowiedziały setki pod­
niesionych rąk. Ustawa zosłaje 
przyjęta jednomyślnie. Burza o- 
klasków. Posłowie powsfają z 
miejsc. Rozlegają się dźwięki 
pieśni „Gdy naród do boju", po 
niej — „Czerwony sztandar” i 
„Międzynarodówka”. Posłowie 
intonują hymn narodowy. Padają 
okrzyki: „Niech żyje KRN”. 
„Niech żyje Polska Ludowa”, 
„Niech żyje sojusz robotniczo- 
chłopski”. Usiawa o nacjonaliza­
cji przemysłu słała się faktem".

Jej podjęcie stworzyło warun­
ki bardzo szybkiej odbudowy 
gospodarczej z dotkliwych zni­
szczeń wojennych zadanych 
przez hitlerowskiego okupanta. 
Z bratnią pomocą w dziele od­
budowy pospieszył nam Związek 
Radziecki. Szczerby wojenne zo­
stały szybko wyrównane.

Nacjonalizacja przemysłu wiel­
kiego i średniego legła u pod­
staw socjalistycznych przemian 
w naszei gospodarce, jej plano­
wego, dokonującego się milo­
wymi krokami rozwoju. Bilans 
naszego dorobku może napawać 
durną. Kart tego ogólnego bi­
lansu nie mogą przesłaniać przej 
ściowe trudności, kłopoły, zaha­
mowania. Polska — kraj dawniej 
zacofany — rozbudowała swój 
przemysł, stajać w rzędzie naj­
bardziej rozwiniętych krajów 
świata. Kraj niegdyś rolniczy — 
dziś jest kraiem o zdecydowa­
nej przewadze przemysłu; z 
pracy poza rolnictwem utrzymu­
je się 62 proc, ludności.

Polska znalazła się w wielkiej 
rodzinie krajów socjalistycznych. 
Perspektywy rozwoju naszej go­
spodarki — w oparciu o uczest­
nictwo w RWPG i zasoby we­
wnętrzne — są pomyślne. Per­
spektywy te przekuje w rzeczy­
wistość wysiłek robotników, chło­
pów, inteligencji pracującej, sło­
wem — trud całeoo społeczeń­
stwa.

WŁADYSŁAW KRAJEWSKI 

wszą stal na poczet 8,3 min 
ton, chemicy przystąpili do 
realizacji zadań, przewidują­
cych wzrost produkcji o 1,3 
proc., stoczniowcy po ciężkim 
finiszu kontynuują i rozpoczy­
nają budowę następnych stat­
ków, a mają ich wykonać w 
br. 50, budowlani realizują 
program inwestycyjny, na 
którego wykonanie przeznacza 
się 125,3 mld zł a w ramach 
którego odda się do użytku 
m. in. 120,8 tys. mieszkań.

Chodzi jednak o to, aby te 
wszystkie ważne dla gospo­
darki surowce, maszyny, u- 
rządzenia, pojazdy i wiele in­
nych wyrobów, a także zapla­
nowane inwestycje — wyko­
nać mniejszym kosztem; aby 
przyrost produkcji w maksy­
malnym stopniu uzyskać przez 
wzrost wydajności; aby wyko­
nać zadania zużywając mniej 
materiałów, a wreszcie — aby 
nie przekroczyć przewidzia­
nych wskaźników funduszu 
płac, zatrudnienia itp.

To są te wielkie zadania, 
które zostały szeroko omówio­
ne u progu nowego roku na 
XIV Plenum KC PZPR, a po­
tem — na sesji sejmowej.

Co jest najważniejszym za­
daniem w przedsiębiorstwie w 
1964 r.? Na te pytania odpo­
wiadają kierownicy kilku klu­
czowych zakładów naszej gos­
podarki.

W kopalni „Wujek”, jak twier­
dzi jej dyrektor inż. Władysław 
Golda — zasadniczym przedsię­
wzięciem jest zrealizowanie wszy­
stkich zaplanowanych inwestycji 
oraz zwiększenie wydajności. Gór­
nicy tej kopalni zamierzają w tym 
roku osiągnąć wydajność wyno­
szącą 2 tys. kg węgla na roboezo- 
dniówkę i w ten sposób dołączyć 
do grona trzech kopalń: ,,Got- 
twald”, „Andaluzja” i „Wesoła” 
— które uzyskały już tę rekordo­
wą wydajność.

Eksport i opanowanie produkcji 
nowych wyrobów — oto dominują 
ce tegoroczne zadania wrocław­
skiego „Iłolmetu”. Dyrektor fa­
bryki inż. Zdzisław Kardasz — 
podkreślając, że w tym roku pro­
gram produkcyjny wzrośnie o 7 
proc, stwierdził, że na aktywie 
technicznym ciążą poważne do­
datkowe obowiązki, a m. in. roz­
poczęcie produkcji zestawu urzą­
dzeń do lokomotyw spalinowo- 
elektrycznych, kilku nowych sil­
ników dla hutnictwa, przemysłu 
maszynowego, górnictwa i ener­
getyki. Przygotowujemy się tak­
że do budowy generatorów o mo­
cy 200 MW.

— Można śmiało powiedzieć, że 
wkroczyliśmy w rok nowej pro­
dukcji, zarówno w dziedzinie sil­
ników spalinowych dla okrętów 
i trakcji kolejowych jak i obra­
biarek, wagonów kolejowych i in­
nych urządzeń. Dyrektor Franci­
szek Schmidt z zakładów „H. Ce­
gielski” w Poznaniu, mówiąc o 
tych sprawach wymienia bardzo 
wiele nowości technicznych, któ­
re w 1964 r. opuszczą ten wielki 
zakład. Sporo z tych nowości idzie

Spór Dahomeiu z Nigeria
Szef tymczasowego rządu Daho- 

meju, pułkownik Soglo, wystoso­
wał do sekretarza generalnego 
ONZ, U Thanta, depeszę z prośbą 
o zwołanie Rady Bezpieczeństwa 
w celu rozpatrzenia sporu mię­
dzy Dahomejem a Nigerią.

Jak wiadomo, niedawna decy­
zja rządu Nigerii, wydalenia z te­
go kraju wszystkich Dahomejczy- 
ków, wywołała napięcie w sto­
sunkach miedzy Nigerią a Daho­
mejem. (PAP)

Pamiątkowy medal 
dla Marszałka Polski

31 grudnia 1963 r. prze­
wodniczący Państwowej Rady 
Górnictwa prof. dr Bolesław 
Krupiński wręczył członkowi 
Biura Politycznego KC PZPR, 
ministrowi obrony narodowej, 
Marszałkowi Polski Mariano­
wi Spychalskiemu złoty medal 
pamiątkowy wybity dla ucz­
czenia górnictwa na Tysiącle­
cie Państwa Polskiego.

Srebrne medale otrzymali 
równocześnie • szef sztabu ge­
neralnego WP, gen. broni 
Jerzy Bordziłowski, główny 
kwatermistrz WP gen dyw. 
Wiktor Ziemiński oraz gene­
rałowie brygady Jerzy Fonko- 
wicz i Aleksander Kokoszyn.

PAP

na eksport, a trzeba podkreślić, 
że przy ogólnym wzroście produk­
cji poznańskiego kombinatu o ok. 
20 proc, produkcja eksportowa 
wzrosnąć ma o 23,5 proc.

Z myślą o lepszym zaspokojeniu 
potrzeb rynku rozpoczyna prace 
w nowym roku załoga Warszaw­
skich Zakładów Telewizyjnych. 
Jak twierdzi dyrektor Tadeusz 
Buczek, w br. zakład ten wypro­
dukuje o 15 tys. więcej odbiorni­
ków telewizyjnych, a co ważne 
zaczną schodzić z taśmy zmoder­
nizowane typy aparatów z lam­
pą kineskopową o 17-calowym e- 
kranie i 90 stopniowym kącie od­
chylenia. Za pół roku rozpocznie 
się seryjna produkcja nowoczes­
nego telewizora z ekranem 21 cali 
i lampą 110 stopni. (PAP)

UWAGA! ’ UWAGA!
Na życzenie Czytelników powtarzamy dzisiaj warunki wiel­

kiego konkursu-plebiscylu pf.

Wybieramy „Wielką Piątkę'* 1963
Przypominamy: wśród uczestników konkursu-plebiscyfu roz­

losowane zostaną:

telewizor
aparat radiowy 
kamera filmowa 
adapter i komplet płyt 

"książki x
Jeszcze dzisiaj wypełnij kupon konkursowy, który zamiesz­

czamy na słr. 3. Czasu masz mało — 5 bm. mija termin!

Dr Alicja Suroircoira 
„Polakiem 63“

1 bm. wieczorem Warszawska Telewizja ogłosiła wyni­
ki (w nota bene bardzo złej audycji) plebiscytu „Polacy 63”. 
Pierwsze miejsce przypadło dr Alicji Surowcowej — lekarce 
z Wrocławia, która na 5946 głosów otrzymała 2042 głosy, 
stawiające ją na czele najpopularniejszych ludzi kraju 
w roku 1963.
Dr Alicja Surowcowa w 

ub. r. w okresie urlopowym, 
zrezygnowała z zagranicznego 
wypoczynku, przejęła kierow­
nictwo szpitala i dobrowol­
nie pozwoliła umieścić się w 
izolatorium, gdzie przebywali 
chorzy na ospę (3 miesiące). 
Ten czyn zyskał ogromne

Sajgon kontynuuje 
starą politykę

Według doniesień Agencj'i 
Associated Press, w Sajgonie 
nastąpiło 2 bm. ukonstytuo­
wanie „Rady Obywateli-Przy 
wódców”. „Rada” pełnić bę­
dzie funkcje zgromadzenia 
narodowego, które zostało roz 
w;ązane po przewrocie pań­
stwowym.

Nowo powstały organ ma 
opracować nową konstytucję 
i „utworzyć w Wietnamie po­
łudniowym ustabilizowaną de 
mokrację antykomunistyczną. 
„Rada” nie będzie miała 
uprawnień ustawodawczych.

Przywódca junty wojsko­
wej generał Duong Van Minh 
przemawiając podczas uro­
czystości otwarcia rady pod­
kreślił, że junta dążyć będzie 
do utrzymania kursu „anty­
komunistycznego i antyneu- 
tralistycznego. (PAP)
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Społeczeństwo polskie uroczy­
ście witało Nowy Rok 1964 na 
tysiącach zabaw sylwestrowych. 
W tradycyjnej zabawie sylwe­
strowej w gmachu KC PZPR, 
wzięli udział razem z pracowni­
kami KC PZPR i licznymi gość­
mi członkowie kierownictwa par­
tii i rządu. Na zdjęciu: I sekre­
tarz KC PZPR Władysław Go­
mułka składa życzenia nowo­

roczne,
CAF — fot. Szyperko

uznanie wśród uczestników 
tegorocznego, telewizyjnego 
plebiscytu.

v Warto przypomnieć, że w 
ubiegłorocznym plebiscycie 
najpopularniejszym Polakiem 
62 roku został konstruktor 
sztucznego serca inż. F. Płu- 
żek z HCP.

Jak nas poinformował red. 
Michał Nowakowski z Po­
znańskiej Telewizji — pozna­
niacy w przeważającej ilości 
oddawali głosy na p. K. Sło­
mian, która z narażeniem ży­
cia uratowała spod kół pę­
dzącego pociągu bawiące się 
na torach dziecko. Wiele gło­
sów z Poznania padło też na 
piękną postać nauczycielki p. 
Dowlaszowej, która popular­
ność swą zawdzięcza prawdzi­
wie matczynej opiece nad 
kilkunastoma dziećmi (jm)

Już wkrótce
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Dalsze szczegóły jutro!

Poprąwa bilansu

1094 MW przybyły w 1963 r.
W 1963 r. po raz drugi w historii naszej energetyki prze­

kazaliśmy w ciągu roku ponad 1 tys. megawatów mocy
w nowo wybudowanych ele
Jak poinformował dzienni­

karzy w czwartek, 2 bm. wi­
ceminister budownictwa i 
przemysłu materiałów bu­
dowlanych Stefan Farjaszew- 
ski, załogi przedsiębiorstw 
tego resortu zrealizowały z 
nadwyżką — mimo poważ­
nych trudności — zadania 
ubiegłoroczne w dziedzinie 
budownictwa energetycznego, 
oddając do eksploatacji elek­
trownie o łącznej mocy 1094 
MW. Warto podkreślić, że 650 
MW przekazano w elektrow­
niach opalanych tanim wę­
glem brunatnym (w „Turo- 
wie” i „Koninie” III), co w 
znacznym stopniu poprawiło 
nasz bilans paliwowo - ener­
getyczny.

Największym sukcesem bu­
downiczych elektrowni było 
uruchomienie na 20 dni przed 
terminem czwartego bloku 
„Turowa” o mocy 200 MW. 
Dzięki temu zaoszczędzono ok. 
35 tys. ton węgla kamiennego, 
który musiałby być zużyty 
(zamiast węgla brunatnego) 
na wytworzenie energii, do­
starczonej w ciągu tych 20 dni 
przez IV turbozespół „Turo­
wa”. W ub. r. weszły także do 
ruchu pierwsze krajowe tur-

Piąta rocznica 
rewolucji na Kubie

W dniu wczorajszym Repu­
blika Kubańska obchodziła 
uroczyście piątą rocznicę zwy 
cięstwa rewolucji.

W związku z tym w Ha­
wanie odbyła się wielka de­
filada wojskowa oraz mani­
festacja ludności. Jak co ro­
ku z trybuny na Placu Rewo­
lucji przemówienie d0 narodu 
wygłosił Fidel Castro.

Do stolicy Kuby napłynęły 
liczne depesze z gratulacjami 
od przywódców bratnich 
państw. (PAP)

Orędzie noworoczne
Kwame Nkrumaha
Należy położyć kres zimnej 

wojnie — od tych słów za­
czął swe orędzie noworoczne 
prezydent Ghany Kwame 
Nkrumah.

Nkrumah scharakteryzował 
w swym przemówieniu sytua­
cję w Afryce i dotychczasowe 
osiągnięcia ruchu narodowo­
wyzwoleńczego na tym kon­
tynencie. W 1964 roku po wy­
zwoleniu północnej Rodezji i 
Niasy cała północna i cen­
tralna Afryka oswobodzona 
będzie od kolonializmu.

Przechodząc z kolei do oma­
wiania wewnętrznej sytuacji 
Ghany Nkrumah zapowiedział 
rozpoczęcie 7-letniego planu 
rozwoju, który stworzyć ma 
podstawy uprzemysłowienia 
tego kraju. (PAP)

Wymiana depesz 
przywódców 

ZSRR i Polski
Z okazji Nowego Roku przy­

wódcy Polski i ZSRR wymie­
nili depesze noworoczne. Z 
Polski na ręce I sekretarza KC 
KPZR N. Chruszczowa i prze­
wodniczącego Rady Najwyż­
szej ZSRR — L. Breżniewa de­
peszę wysłali w imieniu KC 
PZPR, Rady Państwa i rządu 
polskiego — I sekretarz KC — 
W. Gomułka, A. Zawadzki i J. 
Cyrankiewicz.

Równocześnie na ręce W. 
Gomułki, A. Zawadzkiego i J. 
Cyrankiewicza wpłynęła depe­
sza z noworocznymi życzenia­
mi od N. Chruszczowa i L. 
Breżniewa.

Minister obrony narodowej, 
Marszałek Polski Marian Spy­
chalski przesłał z okazji No­
wego Roku depeszę z życze­
niami do ministra obrony na­
rodowej ZSRR, Marszałka 
Związku Radzieckiego Rodio- 
na Malinowskiego. (PAP) 

itrowniach.
bozespoły o mocy 125 MW i 
kotły na węgiel brunatny o 
wydajności 375 ton pary na 
godzinę.

Zastąpienie starych, mało 
sprawnych agregatów prądo­
twórczych nowymi, pozwoliło 
w 1963 r. obniżyć zużycie wą-) 
gla na jednostkę produkcji! 
energii (kilowatogodzinę) z 
457 do 439 gramów. Dało to 
duże oszczędności węgla.

PAP
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Do rangi ambasad
Rządy Rumunii i Islandii posta­

nowiły podnieść swe przedstawi- 
cielstw.a dyplomatyczne do rangi 
ambasad.

Protokoł handlowy
W Budapeszcie podpisano pro­

tokół o wymianie towarowej mię­
dzy Bułgarią a Węgrami na rok 
1984. Protokoł przewiduje poważne 
zwiększenie wzajemnych dostaw 
towarów w porównaniu z rokiem 
ubiegłym.

Największa huta
Z Indii powróciła węgierska de­

legacja handlu zagranicznego, któ­
ra zawarła tam umowę na dosta­
wę wielkiej huty szkła do stanu 
Andra Pradesz. Zakład ten będzie 
największą hutą szkła w Indii — 
który produkować będzie dziennie 
100 ton wyrobów szklanych.

Raport FBI
W doroczpym raporcie dla pro­

kuratora generalnego USA, szef 
Federalnego Biura Śledczego (FBI) 
— Edgar Hoover podaje, że w roku 
ubiegłym liczba napadów i wła­
mań do banków wzrosła o 20 
proc, w porównaniu z rokiem 1962. 
Raport informuje również, że w 
ciągu ubiegłego roku agenci FBI 
aresztowali 12.000 osób.

Zaproszenie
W czasie swego pobytu w Nai­

robi, wiceprzewodnicza.cy Związko 
wej Rady Wykonawczej Jugosła­
wii, V. Żekoyić, wręczył premie­
rowi Kenii, Jomo Kenyatcie, za­
proszenie prezydenta Tito do od­
wiedzenia Jugosławii. Kenyatta 
przyjął zaproszenie i ze swej 
strony zaprosił prezydenta Tito 
do odwiedzenia Kenii.



Szkolne sklepiki 
na kółkach

Tryptyk na kółkach — te 
szkolny sklepik zaprojektowa­
ny i wyprodukowany przez 
Poznańskie Zakłady Mechani­
czne w Poznaniu. Jest to sza­
fa, która po otwarciu stanowi 
trzyczęściowy regał z prze­
gródkami i półkami na zeszy­
ty i inne niezbędne przybory 
szkolne.

Przymocowane u dołu szafy 
kółka, pozwalają na łatwe 
transportowanie „sklepiku” w 
dowolne miejsce szkolnego ko 
rytarza. Popyt na sklepiki na 
kółkach jest dość duży, tym 
bardziej, że cena ich wynosi 
tylko 1800 zł. (PAP)

Tragedia na pustyni
2 stycznia we wczesnych godzi­

nach rannych przelatujący w po­
bliżu miejscowości Adelaide (Au­
stralia) pilot samolotu dostrzegł 
w pustynnej okolicy ciała 4-oso- 
bowej rodziny emigrantów bry­
tyjskich, którzy zboczyli z drogi 
i stracili orientację. Wszystkie 4 
ciała — ojca, matki i dwu sy­
nów , leżały zespolone z sobą. Lu­
dzie ci zmarli prawdopodobnie na 
skutek pragnienia. Ostatnim śla­
dem zmarłych emigrantów, był 
napis na szybie samochodowej — 
porzuconej na szlaku samochodo­
wym między miejscowościami — 
Birdville i Marree. Treść notatki 
była następująca: „Brak benzyny. 
Mamy wodę na dni. Podążamy na' 
południe”.

Rejon, w którym znaleziono cia­
ła nosi złowrogą nazwę „piaszczy­
ste wzgórza zmarłych”. Skalisty 
rejon wzgórz pozbawiony jest wo­
dy, a temperatura przekracza czę­
sto 38 stopni Celsjusza.

Według powszechnych przy­
puszczeń. rodzina emigrantów bry 
tyjskich zmarła w dniu 'J6 gru­
dnia, kiedy to temperatura w re­
jonie „piaszczystych wzgórz 
zmarłych” sięgała 47 stopni Cel­
sjusza. (PAP)

Co — ile — adzie?

Ukazał się nowy „Rocznik Statystyczny — 1963”. Jak <w> 
roku, to podstawowe wydax\ nictwo Głównego Urzędu Sta­
tystycznego jest „kopalnią” ciekawych informacji p naszym 
kraju.

ataik stfałysiyczny

Oto kilka z nich.
obszar polski

ZWIĘKSZYŁ SIĘ, ALE...
Według nowego rocznika, 

powierzchnia kraju wynosi 
312.520 km kw. W dotychcza­
sowych wydawnictwach po­
dawano liczbę o 790 km kw. 
mniejszą — tyle średnio wy­
nosi powierzchnia jednego po­
wiatu. A przecież nic ostatnio 
nie słyszeliśmy o powiększe­
niu. obszaru Polski. Tajemni­
ca kryje sie w nowych obu­
rzeniach Głównego Urzędu 
Geodezji i Kartografii na któ­
re powołuje się rocznik.

DLA MIŁOŚNIKÓW 
SAMOTNOŚCI 

— USTRZYKI DOLNE
Wśród miejscowości i po­

wiatów najbardziej zatłoczo­
nym jest Chorzów, gdzie na 1 
km kw. mieszka 4.602 osoby. 
Niewiele ustępują mu Święto­
chłowice — 4479 osób. Ponad 
3 000 mieszkańców na 1 km 
kw. przypada w Bytomiu, T^o- 
dzi. Sosnowcu i Kaliszu. War­
szawa jest dopiero na 10 miej­
scu z liczbą 2667 osób na 1 km 
kw., tuż za... Żyrardowem — 
2730 osób. Miłośnikom samot­
ności polecić można natomiast 
powiaty Ustrzyki Dolne — z 
13 mieszkańcami na 1 km kw. 
i Lesko — z 26. Z tymi dwo­
ma bieszczadzkimi regionami 
konkuruje pow. Miastko w 
woj. koszalińskim, gdzie na 
kilometrze kw. mieszka 23 o- 
bywateli.

W NARODOWYM 
PORTFELU

•Takie działy gospodarki naj­
więcej wkładają do naszego 
wspólnego portfela, zawiera­
jącego dochód narodowy? W 
przemyśle wypracowuje s'ę 
połowę naszego dochodu, a w 
rolnictwo zaledwie piątą je­
go część. Blisko 10 proc, uzys­
kujemy w obrocie gospodar- 
flHIimiHHHIHIłłHłiWllłlWIIIIHIlilllHOmimiłl

Dzisiejszy serwis informacyjny 
oorecował Janusz MarciszewskL

GŁOS WIKI KOFO1 SKI redagu­
je Kolegium. Adres redakcji 
Poznań, ulica Grunwaldzka 19. 
Centrala tel. 611-21 łączy wszyst­
kie działy Wydawca: Poznań­
skie Wydawnictwo Prasowe 
rsw ..Prasa”. Pruk: Zakłady
Graficzne im. M Kasprzaka P

20 rocznica KRN
Przemówienie Zenona Kliszki

1 stycznia br. cejonek Biura Politycznego i sekretarz 
K€ PZPR — Zenon Kliszko wygłosił w radio i telewizji 
przemówienie z okazji 20 rocznicy utworzenia Krajowej 
Rady Narodowej.

Poniżej podajemy fragmenty tego przemówienia:

Dwadzieścia lat temu, na 
przełomie 1943/44 roku po­
wstała do życia Krajowa Rada 
Narodowa — podziemne przed 
stawicielstwo polityczne na­
rodu polskiego. Pierwsze po­
siedzenie Rady odbyło się w 
okupowanej Warszawie. w 
nocy z 31 grudnia na 1 stycz­
nia 1944 r. Utworzenie Kra­
jowej Rady Narodowej z ini­
cjatywy Polskiej Partii Ro­
botniczej było punktem zwrot­
nym w życiu politycznym kra­
ju okupowanego przez hitle­
rowskiego najeźdźcę.

PPR od pierwszej chwili 
swej działalności dążyła upor­
czywie i konsekwentnie do 
rozszerzenia frontu walki 
przeciw hitlerowskiemu oku­
pantowi. Zdaniem kierownic­
twa PPR. front ten powinien 
był obejmować wszystkie ży­
we siły narodu, wszystkie or­
ganizacje i grupy polityczne i 
wojskowe, które nie skapitu­
lowały przed wrogiem hitle­
rowskim i chcą z nim wal­
czyć w sposób zorganizowany 
i jednolity. Nie chodziło tutaj 
o walkę dla samej walki łub 
tylko o manifestowanie wobec 
świata, że jesteśmy, że wal­
czymy. Głównym celem tej 
walki była wolna i niepod­
legła Polska, było skuteczne 
orzeciwdziałanie terrorowi 
okupanta, który ze szczegól­
nym okrucieństwem uderzał 
i niszczył najczulsze i najważ- 

czym, 9 proc, w bwfowrnctwie 
a 6,3 proc, w transporcie i łą­
czności.

CO BUDUJEMY?
O inwestycjach mówiono o- 

statnio wiele — głównie, że 
realizuje się je zbyt drogo i 
zbyt długo. A na co idą na­
kłady inwestycyjne? Poszcze­
gólne gałęzie gospodarki naro­
dowej partycypują w nich na­
stępująco: przemysł 42 proc., 
gospodarka komunalna i mie­
szkaniowa — 20 proc., rolnic­
two oraz transport i łączność 
— po 11 proc. Prawie 22 proc, 
środków inwestycyjnych " w 
przemyśle (z ogólnej sumy ok. 
50 mld zł) wydajemy na bu­
dowę kopalń węgla kamienne­
go, brunatnego i innych pa­
liw. Ponad 12 proc, idzie na 
budowę nowych zakładów e- 
nergetycznych. Tak więc trze­
cia część nakładów inwesty­
cyjnych w przemyśle służy 
poprawie bilansu paliwowo- 
energetycznego. Przemysł che­
miczny czerpie z tego ..garnu­
szka'’ dziesiątą część, a nieco 
mniej — przemysł spożywczy 
i hutnictwo żelaza.

BILION ZŁOTYCH
W MAJĄTKU TRWAŁYM
Przed paroma laty postano­

wiono obliczyć wartość mająt- 
k u trwa lego prz ed si ębi ors tw 
uspołecznionych, a więc bu­
dynków, budowli, maszyn, a- 
paratów, urządzeń technicz­
nych i transportowych. Całą 
tę akcję nazwano „powszech­
ną inwentaryzacją środków 
trwałych”. Wartość tych środ­
ków sięgnęła astronomicznej 
sumy 1 biliona złotych, do­
kładnie ponad 950 mld zł. A 
przecież spisem tym nie obję­
to jednostek utrzymywanych 
z budżetu państwa, takich jak 
szkoły. uczelnie. placówki 
służby zdrowia.

MAŁO WARZYW
Ponad 15 min ha wynosi 

powierzchnia zasiewów w na­
szym kraju. 57 proc, przezna­
cza się na uprawę czterech 
zbóż, z, tego na żyto 33,8 proc., 
a na pszenicę 9,1 proc.

Potentatem w zasiewach są 
także ziemniaki, pod które 
idzie co piąty hektar. Ale na 
warzywa przeznacza się zaled­
wie 1.2 proc, ogólnej po- 
.wierzchni zasiewów. (PAP) 

—• nictwo podziemia

niejsze tkanki żywego orga­
nizmu narodu.

PPR wskazała na główną 
formę tej walki — walkę 
zbrojną z okupantem, podej­
mując ją poprzez oddziały 
partyzanckie Gwardii Ludo­
wej. PPR wytyczyła też naj­
właściwszą drogę prowadzącą 
do celu: nową koncepcję nie­
podległościową, wyrażającą 
się w tworzeniu sojuszu i bra­
terstwa broni ze Związkiem 
Radzieckim, decydującą siłą 
koalicji antyhitlerowskiej.

Na froncie wschodnim roz­
strzygały się losy II wojny 
światowej. Klęska armii nie­
mieckiej pod Stalingradem 
stała się punktem zwrotnym 
w tej wojnie, przybliżała 
chwilę wyzwolenia ziem pol­
skich przez Armię Czerwoną. 
Na porządku dziennym sta­
wała sprawa wzmożenia walki 
w naszym kraju, by przyspie­
szyć jego wyzwolenie. Dlatego 
też kierownictwo PPR zwró­
ciło się do delegatury rządu 
londyńskiego z propozycją 
przeprowadzenia rozmów na 
temat oceny aktualnej sytu­
acji i ewentualnej współpracy 
PPR i GL z delegaturą rządu 
i Armią Krajową. Rozmowy, 
w których z ramienia PPR 
uczestniczyli Władysław Go­
mułka i Wiktor Strzeszewski, 
odbyły się w oierwszym kwar­
tale 1943 r. Nie dały one jed­
nak rezultatów. Zatrute jadem 
nienawiści klasowej kierow- 

londyńskie­
go odrzuciło propozycje PPR, 
dotyczące wspólnej walki GL 
i AK przeciw niemieckim 
okupantom. Delegatura- rz.ądu 
uchyliła się od współpracy z 
PPR.

W tej sytuacji PPR przy­
stąpiła do zorganizowania 
nowego ośrodka politycznego, 
przeciwstawnego obozowi lon­
dyńskiemu.

Na utworzenie KRN dele­
gatura rządu londyńskiego od­
powiedziała wkrótce powoła­
niem tzw. Rady Jedności Na­
rodowej. łącząc w niej różne 
ugrupowania na antykomuni­
stycznej bazie. Była to próba 
przeciwstawienia zjednoczo­
nej prawicy antyhitlerowskie­
mu frontowi narodowemu. 
Utworzenie w podziemiu de­
mokratycznej reprezentacji 
narodu z inicjatywy partii 
klasy robotniczej oznaczało 
zasadniczy zwrot w walce o 
front naroaowy. W skład 
KRN weszły, obok PPR, par­
tia lewicowych socjalistów 
RPPS. radykalne skrzydło 
ruchu ludowego „Wola Ludu” 
i szereg ugrupowań skupiają­
cych demokratyczne środowi­
ska młodzieży i inteligencji. 
Przewodniczącym KRN został 
Bolesław Bierut. Do pierwsze­
go składu Prezydium wcho­
dzili ponadto m. in. Edward 
Osóbka-Morawski, z RPPS, 
Władysław Kowalski ze Stron 
nictwa Ludowego i d-ca po­
wołanej przez KRN Armii Lu­
dowej, Michał Żymierski.

Prezydium Krajowej Rady 
Narodowej przystąpiło do or­
ganizowania terenowych rad 
narodowych. Było to wstęp­
nym. przygotowawczym eta-

Nieprzytomny 
od 5 miesięcy

W jednej z klinik belgradzkich 
leży od 5 miesięcy bez przytom­
ności architekt jugosłowiański — 
Predrag Jovanovic. Stopień obra­
żeń mózgu, jakich doznał on pod­
czas wypadku samochodowego 28 
lipca. został określony przez słyn­
nego radzieckiego neurochirurga, 
prof. Grigoria Korniańskiego, ja­
ko jeszcze poważniejszy niż w wy­
padku prof. Landau. Korniański 
jest jednym ze specjalistów, któ­
rzy leczyli słynnego radzieckiego 
badacza atomowego i laureata Na­
grody Nobla, prof. Landaua, któ­
ry również po wypadku samocho­
dowym znalazł się w stanie śmier­
ci klinicznej.

Jak oświadczył prof. Korniań­
ski, obrażenia Jovanovicia są po­
dobne do tych, jakich doznał 
prof. Landau, jednakże uszkodze­
nie mózgu jest o wiele poważ­
niejsze. Poprawa pewnych funkcji 
mózgowych, która nastąpiła u 
Landaua po 2 miesiącach, u Jova- 
novicia nie daje się zauważyć po 
5 miesiącach. Ze względu ta nie­
zwykłe wycieńczenie organizmu 
rannego zastosowanie operacji 
jest na razie niemożliwe. (PAP) 

pem przejęcia władzy przez 
lud i budowy nowego ustroju 
w Polsce, którego zarysy kre­
śliła deklaracja programowa 
PPR z listopada 1943 r.

W walce polityczno-propa­
gandowej z PPR obóz londyń­
ski używał argumentu, że 
KRN powstała na rozkaz Mo­
skwy. A jak było w rzeczywi­
stości? Związek Radziecki do- 
wiedział się o KRN po jej u- 
tworzeniu. Rozwijając działal­
ność polityczną i walkę zbroj­
ną z okupantem, KRN pragnę­
ła doprowadzić do tego, aby 
Armia Polska pod dowódz­
twem gen. Berlinga, walcząca 
u boku Armii Radzieckiej u- 
znała polityczne zwierzchnic­
two KRN.

2 lipca 1944 roku KRN po­
wołała do życia Polski Komi­
tet Wyzwolenia Narodowego. 
Wraz z proklamowaniem nie­
podległości Polski Krajowa 
Rada Narodowa stała się pier­
wszym jej parlamentem. Był 
to zarazem pierwszy parla­
ment Polski Ludowej.

W ramach KRN umocnił się 
jednolity front obu partii ro­
botniczych, powstał i utrwalił 
się blok stronnictw demokra­
tycznych PPR. PPS, SL i SD. 
Doniosłą rolę w pracach KRN 
po wyzwoleniu odegrał Klub 
Poselski PPR. Z jego inicjaty­
wy opracowano i uchwalono 
podstawowe akty ustawodaw­
cze b reformie rolnej i nacjo­
nalizacji przemysłu, o budowie 
nowego aparatu państwowego, 
o referendum powszechnym w 
1946 r. Na forum KRN została 
stoczona zwycięska walka 
przeciw reakcyjnej opozycji 
PSL-u.

Gdy Krajowa Rada Narodo­
wa schodziła ze sceny polity­
cznej, ustępując miejsca Sej­
mowi Ustawodawczemu, wyło­
nionemu z wyborów powszech 
nych 19 stycznia 1947 r. — głó­
wne zadania manifestu demo­
kratycznych organizacji, któ­
ry legł u podstaw powołania 
KRN — były już zrealizowane. 
Władza ludowa zwyciężyła i 
umocniła się, zdobyła uznanie 
i poparcie większości narodu.

Ponad 94 tysiące 
gości noworocznych

Ogółem 94.676 mieszkańców 
Berlina zachodniego przeszło 
w dniu Nowego Roku do go­
dzin popołudniowych przez 
pięć przejść granicznych do 
stolicy NRD. aby odwiedzić 
swych zamieszkałych tam 
krewnych.

Razem z tymi, którzy przy­
byli tam 31 grudnia, nadejście 
Nowego Roku obchodziło w 
Berlinie demokratycznym — 
172.740 gości z Berlina zacho­
dniego. Tysiące z nich posia­
dało przepustki na 31 grudnia 
i 1 stycznia — tak. że mogli 
spędzić ze swymi bliskimi całą 
noc noworoczną.

Jak podała zXgencja ADN 
do dnia wczorajszego wydano 
mieszkańcom Berlina zachod­
niego 1.188 tysięcy przepustek 
uprawniających do przekro­
czenia granicy. (PAP)

„Filipinki** 
przed maturą

7 uczennic szczecińskiego Tech­
nikum Handlowego — znany ze­
spól piosenkarski „Filipinki” — 
zdaje w tym roku maturę. Przy­
gotowując się do egzaminu doj­
rzałości, dziewczęta nie rezygnują 
ze swej działalności artystycznej.

Po zdaniu matury. „Filipinki” 
•zamierzają poświęcić się dalszej 
nauce i pracy artystycznej. Wy­
stąpią z nowym repertuarem pio­
senek, śpiewanych dla telewizji, 
radia, oraz na koncertach, które 
zamierzają dać w wielu miastach 
kraju. (PAP)

Cypr wypowiada 
układy

Jak donosi z Nikozji Agen­
cja Reutera, prezydent Cypru, 
Makarios, oznajmił w środę, 
że jego rząd postanowił wypo­
wiedzieć „układ o gwaran­
cjach” zawarty z W. Brytanią. 
Grecją i Turcją oraz układ o 
sojuszu z Grecją i Turcją.

Prezydent zakomunikował, iż 
poinformował szefów państw 
na świecie o decyzji podjętej 
w obliczu interwencji ze stro­
ny Turcji. Makarios dodał, że 
układy te „zostały narzucone 
narodowi cypryjskiemu*.

Wyrównali 
rekordy świata

Podczas zawodów lekkoatletycz­
nych w Melbourne, zawodniczka 
australijska, Pat Kilborn, uzyska­
ła świetny wynik w biegu na 80 
m ppł. — 10,5. Rezultat ten, rów­
ny rekordowi świata, nie zostanie 
jednak zatwierdzony, ponieważ 
osiągnięty został z wiatrem.

&
Znakomitą formę zademonstro­

wał na mityngu lekkoatletycznym 
w Miami Beach świetny sprinter 
amerykański Bob Hayes. W bie­
gu na 100 y, mimo silnego prze­
ciwnego wiatru i braku groźnych 
przeciwników, wyrównał on włas­
ny rekord świata wynikiem 9.1. 
a na dystansie 220 y na prostej 
uzyskał rezultat 20.1 tj. o 0,1 sek. 
gorzej od rekordu świata. Na tych 
samych zawodach Pennel skoczy! 
o tyczce 4.38. a Gubner pchnąi 
kulę na odległość 18,17. (PAP)

• 1.406.000 zł dewizowych wynio­
są koszta naszej reprezentacji na 
Igrzyska Olimpijskie 1964 r. w To­
kio. Barw naszych, według zało­
żeń PKOlimpijskiego bronić bę­
dzie około 170 zawodników i za­
wodniczek. w tej chwili fundusze 
na wysłanie naszej reprezentacji 
wynoszą niewiele, ponad milion zł 
dewizowych.

• „Oj. strzelaj, prędzej, strze­
laj — jeeest!” — to sygnał dla mi­
łośników sportu na antenie Pol­
skiego Radia. Do końca 196.1 r. na­
dany został 3.478 razy.

• IM najlepszych pięściarzy 1963 
r. wytypował „Przegląd Sporto­
wy”. Wśród nich znalazło się za­
ledwie pięciu reprezentantów 
Wielkopolski, ongiś twierdzy pol­
skiego boksu. Znajdujemy w tym 
zestawieniu nazwiska naszych pię­
ściarzy tytko w czierech wagach: 
w muszej na miejscu 9 — Matz, 
w lekkopółśredniej — Sobolewski, 
na miejscu szóstym. w wadze pół- 
średnlej na miejscu ósmym Jaku­
bowski i na dziesiątym — Obała 
oraz w wadze półciężkiej Strzęb- 
kowski A więc tylko dwóch za­
wodników Poznania i trzech Kali­
sza.

Saneczkarze
w olimpijskie; formie

Doskonałymi wynikami rozpo­
częli rok olimpijski polscy sanecz­
karze. W Sylwestra i w dniu nowo 
rocznym rozegrali oni na dosko­
nale przygotowanym krynickim 
torze zawody o puchar uzdrowiska 
„Krynica”. Przeciwnikami Pola­
ków byli jedni z głównych preten­
dentów do olimpijskich medali — 
saneczkarze NRD. Pierwszą przed­
olimpijską próbę sił wygrali zde­
cydowanie Polacy.

Wspaniały poziom zademonstro­
wali nasi zawodnicy w jedynkach, 
przypuszczając generalny atak na 
rekord toru, należący od 1962 roku 
do Thomasa Koehlera (NRD) i wy 
noszący 1.10,44. Najpierw udała 
się ta sztuka R. Żukowskiemu, 
który w trzecim ślizgu uzyskał 
1.10.0. J. Wojnar trasę długości 
1500 m przejechał w znakomitym 
czasie 1.09,0.

Niemcy wypadli słabo. Walkę' 
nawiązał jedynie mistrz świata z 
1962 roku. Thomas Koehier. Nie 
zdołał on nawet zbliżyć się do 
własnego rekordu toru i uzyskał 
najlepszy czas 1.11,4.

Rekordy padły również w kon­
kurenci kobiet. Ostatecznie re- 
kordzistką toru została mistrzyni 
Europy, Irena Pawełczyk-Kowal- 
ska, która uzyskała czas 55.8 sek. 
Pawtłczyk stoczyła Zaciętą walkę 
z dwukjrotną mistrzynią świata, 
dotychczasową rekordzistką kry­
nickiego toru (57.01) Hsą Geisler 
(NRD)^ W środę Niemka uzyskał;' 
najlepszy wynik 56,3. Doskonałą 
formę wykazała Barbara Gorgon- 
Frontowa, która w trzecim ślizgu 
wyrównała rekord toru, uzyskując 
także 55,8.

29 stycznia reprezentanci 33 kra­
jów staną na starcie IX Zimo­
wych Igrzysk Olimpijskich w łnns- 
bruku. Władze austriackie przy- 
gotowaty się do tej największej 
z wszystkich zimowych Olimpiad 
bardzo starannie, licząc m. in. na 
korzyści wypływające z wzrostu 
popularności Innsbruka wśród 
zagranicznych turystów. Na zdję­
ciu nowoczesne bloki miastecz­
ka olimpijskiego, które po Igrzy­
skach zamienią się w dzielnicę 
mieszkaniową i obiekty tury­

styczne.
Fot. — CAF

Nasi hokeiści 
odkrywają karty

Polscy hokeiści kończą wielkie 
przedolimpijskie tournee po kra­
jach europejskich dwoma spotka­
niami w NRF. Ciekawi jesteśmy 
czym kierowały się władze nasze­
go hokeja zezwalając na występy 
na terenie kraju, z którym mają 
Polacy rozegrać eliminacyjny 
mecz, w ramach turnieju olim­
pijskiego. Z tego odkrycia kart 
przez Polaków korzyść w przygo­
towaniach na pewno będą mieli 
Niemcy.

Prasa NRF poświęca dużo miej­
sca naszej drużynie. W „Deutscher 
•Eissport” ukazały się szczegółów’© 
charakterystyki polskich hokei­
stów i omówienie form treningo­
wych stosowanych przez kanadyj­
skiego trenera, Hughesa. Niemcy 
chcą nawet sfilmować fragmenty 
występów Polaków, aby zapoznać 
swych reprezentantów ze sposo­
bem ich gry. widać z tego, jak 
bardzo pilnie przygotowują Kię 
oni do meczu z Polską na olim­
pijskim Lodowisku w Innsbruku.

(opł

Ponowny sukces 
J. Przybyły

Nowy piękny sukces odniósS 
miody polski narciarz Józef Przy­
była na skoczni olimpijskiej w 
Garmisch Fartenkirchen. W dru­
gim konkursie „Międzynarorlowe- 
go Tygodnia Czterech Skoczni” 
Polak uplasował się na trzeoim 
miejscu za Finami Kankkonenem 
i Halonenem, pozostawiając za 
sobą elitę najlepszych skoczków 
świata. Za 1 olakiem znaleźli się 
m. in. wszyscy reprezentanci 
ZSRR. Szwecji, Norwegii, Austrii 
oraz. Finowie Hyytiae i Immonęn.

Przybyła już podczas treningów 
wykazywał doskonalą formę. W 
przeddzień konkursu uzyskał on 
odległość 89 in. W Nowy Rok o- 
siągnął odległości nieco krótsze 
84,5 i 86,5 m, ale jego drugi skok 
i tak byl najdłuższym skokiem 
dnia. Z pozostałych naszych re­
prezentantów dobrze wypadli 
także Łaciak i Sztolf. którzy za­
jęli 11 i 13 miejsce, w zawodach 
brało udział 80 skoczków z 14 
krajów. Z czołówki światowej 
zabrakło jedynie reprezentantów 
NRD i Norwegów Engana i Br- n- 
dzeuga. Skoki obserwowało ok. 
20 tys. widzów.

Po dwóch konkursach w klasy­
fikacji „Tygodnia Czterech Skocz 
ni” prowadzi zwycięz.ca z Obers- 
dorfu. Norweg Ygge-Seth — 425.9 
pkt., zaledwie o 0.5 pkt. przed 
Przybyłą.

pdalekopisemj
• Pierwszy w tym roku rw» 

świecie międzypaństwowy mecz 
piłkarski zakończył się olbrzymią 
niespodzianką. Reprezentacja NRF 
przegrała w środę z Algierią 0:2 
(0:2).

• Międzypaństwowy mecz, hoke­
ja na lodzie pomiędzy olimpijską 
drużyną USA a zespołem CSRS 
zakończył się zwycięstwem Ame­
rykanów 6:4 (3:1, 2:0. 1:3).

• Noworoczny konkurs skoków’ 
narciarskich w Zakopanem wygrał 
Fiedor, który za skoki długości 
60,5 i 60 m otrzymał notę 211.9 
pkt. Medalista olimpijski Groń 
był dopiero trzeci.

• Tradycyjnym treningiem przy 
witali piłkarze Cracovii Nowy 
Rok Z wybiciem godziny 12 wkm 
czyli na boisko, gdzie po krótkiej 
rozgrzewce rozegrali spotkanie 
sparringowe zakończone zwycię­
stwem teamu,,a” w stosunku 2:0.

• Dwaj nasi najlepsi biegacze 
Budny i Rysula wyjechali do Nor­
wegii. grupa narciarek do Grin- 
delwald, natomiast zjazdowcy we­
zmą udział w zawodach w Szwaj­
carii. (za)



J ,.23 domostwa i 157 
Z mieszkańców” liczyły 
Z sobie Wilkowice, włas- 
S ność ołumuńskiego bis- 
• kupa Rudolfa, gdy przed 
Z blisko dwoma wiekami 
= powstał tu mały zakład 
" metalowy, protoplasta 
; dzisiejszego giganta me- 
2 talurgii Czechosłowacji 
» — „Vitkovickich Zele- 
Z żaren im. K. Gotwalda” 
5 w Ostrawie.

Blisko dwa wieki historii te­
go olbrzyma związane były z 
rozwojem kapitalizmu w tej 
części Europy. Wszystkie więk 
sze wydarzenia polityczne, in­
trygi dyplomatów, wojny kró­
lów, zabory i rewolucje — od­
bijały się pośrednio na proce­
sie uprzemysłowienia tego re­
gionu. W witkowickich pie­
cach i kuźniach wytapiano i 
obrabiano stal nie tylko na 
potrzeby budowanej tu linii 
kolejowej między Ostrawą a 
Wiedniem. Stąd płynęły rów­
nież dostawy stali, niezbędnej 
dla uzbrojenia armii pruskiej 
walczącej przeciwko Francji, 
a także armii... francuskiej 
walczącej przeciwko Prusom...

Tamte czasy dawno minęły. 
Obecnie Witkowice służą prze­
de wszystkim dalszemu roz­
wojowi przemysłu Czechosło­
wacji. Ta olbrzymia fabryka 
fabryk obok urządzeń hutni­
czych posiada zakłady prze­
róbcze, fabryki metalowe, ma­
szynowe. Stal, półfabrykaty, 
gotowe kompletne urządzenia 
przemysłowe wędrują stąd nie 
tylko do fabryk i kopalni Cze­
chosłowacji. Wyroby z marką 
„VZKG” znane są w wielu kra 
jach Ameryki, Europy. Azji. 
Między innymi kombinat pro­
dukuje również wały okrętowe 
na użytek polskich stoczni.Ja\ szare, stare miasto

...Mogliby śpiewać miesz­
kańcy Ostrawy. Wielotysięcz­
na załoga kombinatu, pracow­
nicy innych fabryk i kopalni 
mieszkali właśnie na terenie 
swoich zakładów. Wielki kapi­
tał starał się w pełni uzależ­
nić robotników od swoich 
warsztatów pracy. Stąd też

Hitler miał zginąć 
pod Starogardem

Hitler miał zginąć w sier­
pniu 1943 r. pod Starogardem. 
Śmierć szykował mu polski 
oddział partyzancki „Szyszki” 
kpt. Szalewskiego, wchodzący, 
w skład organizacji „Gryf Po­
morski”. Przygotowania były 
niezwykle dokładne. Wywiad 
ustalił kiedy i jaką trasa miał 
powracać brunatny „Fuehrer”. 
ze swej kwatery pod Kętrzy­
nem. Podłożono miny. Nie 
przewidziano jednak kolejno­
ści pociągów. W rezultacie na 
miny wpadł pociąg wiozący 
Straż przyboczną fuehrera ,,SS 
Leibstandarte Adolf Hitler”, 
śmierć i rany znalazło wtedy 
320 Niemców.

Zanim powstanie 
nowa Ostrawa 

Korespondencja własna z Czechosłowacji

stare czynszowe kamienice bu­
dowane były na przemian z 
halami fabrycznymi, a ściany 
budynków jedynie cienką war 
stwą dzieliły warsztaty pra­
cy od mieszkań.

W centrum miasta wyrasta­
ły nowe fabryki, nowe piece. 
Powietrze Ostrawy, tej starej 
części miasta, przesycone jest 
wyziewami kopalni, fabryk i 
hut. Między domami rozbły­
skują ognie spustów stali z 
martenów. Wszędzie pełno dy­
mu, kurzu i sadzy.Czas operacji: ,,W‘

Dla polskiego czytelnika roz 
wój przemysłu kojarzy się 
często z widokiem nowoczes­
nych przestronnych fabryk. 
Nawet jeśli nie budowaliśmy 
ich od fundamentów to kom­
pletna odbudowa uwzględniała 
wszystkie przepisy nowoczes­
nego budownictwa przemysło­
wego.

Inaczej przedstawiał się ten 
proces w Czechosłowacji. Sil­
nie rozwnięty i nie zniszczony 
w.zasadzie działaniami wojen­
nymi przemysł stwarzał wa­
runki podjęcia produkcji nie­
omal na skalę przedwojenną. 
Dalszy rozwój skoncentrował' 
się głównie na modernizacji i 
unowocześnieniu istniejącego 
już parku maszynowego.

Witkowicki kombinat jest 
przykładem tym cenniejszym, 
że przecież uchwały XIV Ple­
num wskazują i naszemu prze­
mysłowi rozwijanie mocy pro­
dukcyjnych właśnie drogą 
wszechstronnej modernizacji 
i unowocześniania tego, co już 
pracuje.

Kombinat rozbudowuje się 
nieustannie. Każdą wolną 
przestrzeń wykorzystuje się na 
pomieszczenia dla nowoczes­
nych maszyn i urządzeń. Plan 
rekonstrukcji uwzględnia nie 
tylko potrzeby dnia dzisiejsze­
go. ale wybiega na dziesięć i 
dwadzieścia lat naprzód.

— Rozbudowujemy nasz 
kombinat nie przerywając pro

Historia lubi jednak nie­
zwykłe skojarzenia. Za głowę 
jednego z założycieli Tajnej 
Organizacji Wojskowej „Gryf 
Pomorski”, ks. płk. Józefa 
Wryczy, hitlerowcy wyzna­
czyli nagrodę w wysokości 300 
tys. marek. Wrycza ukrył się 
w jednym z majątków w pow. 
słupskim. Właścicielem ma­
jątku był płk. hr. Stauffen- 
berg wykonawca następne­
go zamachu na Hitlera.

Zamach był tylko jednym z- 
efektowniejszych pr z y k ł ad ó w 
działalności bojowej „Gryfa 
Pomorskiego”. Gdański dzien­
nikarz i działacz kaszubski 
Tadeusz Bolduan zestawił pa­
rę lat temu wcale imponujący 
wykaz tej działalności. W la­
tach 1943 i 1944. tzn. w czwar­
tym i piątym roku istnienia 
tej organizacji, przeprowadzi­
ła ona na terenie trzech tzw. 
powiatów kaszubskich 25 
większych akcji bojowych, w 

dukcji — mówi oprowadzający 
mnie po halach inżynier No- 
vak ze „sztabu” fachowców’, 
którzy opracowali plan mo­
dernizacji.

Istotnie. Tuż obok będących 
w ruchu potężnych urządzeń 
mechanicznych, wielkich obra­
biarek, czernieją wykopy pod 
nowe, zupełnie już zmoderni­
zowane urządzenia.

W kombinacie — obok sta­
łej załogi — pracują dziesiątki 
brygad monterskich i budo­
wlanych. Przyrostowi mocy 
produkcyjnych zakładu towa­
rzyszy jednakże nieustanny’ 
wzrost produkcji. ,

Akcja: „M” — jak tu nazy­
wają proces rekonstrukcji i 
modernizacji urządzeń prze­
mysłowych — nie omija i sa­
mego miasta. Obok starej O- 
strawy buduje się tutaj dzie­
siątki nowych osiedli. W nie­
dalekiej przyszłości połączą się 
w jedno wielkie centrum mie­
szkalne, położone z dala od 
centrum fabrycznego. ¥7 mia­
rę rozwoju nowych dzielnic 
likwidować się będzie miesz­
kalną część starego miasta 
przenosząc lokatorów na nowe 
miejsca zamieszkania.

To, co już dziś w nowej O- 
strawie zbudowano może za­
imponować na-wet Polakom 
przywykłym do nowoczesnego 
budownictwa. Przede wszyst­
kim zwraca uwagę uwzględ­
nienie w nowym budownic­
twie gęstej sieci sklepów, pla­
cówek gastronomicznych i u- 
sługowych. Mieszkańcy’ no­
wych osiedli mają doskonałe 
zaopatrzenie — bez wyjazdu 
do starej części Ostrawy.

I tak w cieniu starego mia­
sta rosną nowe osiedla, a na 
fundamentach starych, dwu- 
wiekowych fabryk nowoczesne 
wysoko wydajne urządzenia. 
Bo tikie są właśnie prawidle 
nowoczesnej socjalistycznej 
gospodarki naszego południo­
wego sąsiada.

JERZY SOKOŁOWSKI 

czasie których zlikwidowano 
m. in. 120 gestapowców i SS- 
owców.

Inne sekcje „Gryfu” kol­
portowały ulotki, nadawały 
audycje radiowe dla ludno­
ści polskiej, ostrzegały przed 
aresztowaniem i odbijały wię­
źniów, wysyłały paczki do 
obozów, niosły pomoc wdo­
wom .po zamordowanych.

Cechą charakterystyczną tej 
organizacji, założonej w Czar- 
linie pod Chojnicami w gru­
dniu 1939 r. przez 3 chłopów 
i 1 nauczyciela, był jej głębo­
ki, mimo pewnych niekon­
sekwencji. demokratyzm. W 
deklaracji ideowej z 6 maja 
1942 r. postulowano przepro­
wadzenie reformy rolnej, roz­
budowę przemysłu, zlikwido­
wanie wpływów kapitału obce 
go oraz pierwszeństwo inte­
resów państwa i narodu pol­
skiego nad interesami związ­
ków religijnych. *

POLSKA KULTURA W SWIECIE
Zasięg oddziaływania 

polskiej kultury systema­
tycznie się rozszerza. Nasi 
artyści zdobyli już sobie 
za granicą dobrą pozycję. 
Sukcesy kulturalne w 1963 
roku sa tego wyraźnym 
potwierdzeniem.

W okresie tym — .poinfor­
mowano nas w Biurze Współ­
pracy Kulturalnej z Zagranicą 
— współpraca kulturalna Pol­
ski w zakresie muzyki, teatru, 
plastyki, filmu, literatury i 
innych dyscyplin obejmovzała 
niemal wszystkie kraje euro­
pejskie i wiele krajów azja­
tyckich, Ameryki Północnej i 
Południowej. Afryki oraz Au­
stralii. Łącznie utrzymywaliś­
my kontakty kulturalne z o- 
koło 60 krajami.Pod znakiem polihymnu

Z 50 różnego typu polskich 
zespołów muzycznych, które 
w 1963 r. prezentowały się za­
granicą, ze szczególnie entu­
zjastycznym przyjęciem kry­
tyki i publiczności spotkały 
się w USA i Kanadzie wystę­
py Chóru Chłopięco-Męskie­
go pod dyr. Stuligrosza i Fil­
harmonii Narodowej na Festi­
walu Muzycznym w’ Montreux 
w Szwajcarii, a także „Ma­
zowsza” w Belgii, Szwajcarii 
i Włoszech. Do pięknych suk­
cesów naszej muzyki i wyko­
nawców zaliczyć również na­
leży trzymiesięczne tournee 
Wielkiej Orkiestry Symfonicz­
nej PR, po ZSRR, Mongolii, 
Chinach. Japonii, Hongkongu, 
Australii i Nowej Zelandii 
oraz angielskie i szwajcarskie 
koncerty Kwintetu Warszaw­
skiego pod kierownictwem 
Bronisława Gimpla.

„...Powstały niedawno Kwin­
tet Warszawski zaprezentował 
się swym występem w Wig- 
more Hall jako zespół wybit­
ny (mam ochotę powiedzieć 
znakomRy), którego pojawie­
nie się na estradach koncer­
towych świata należy uznać 
za zasługujące na uwagę wy­
darzenie. Jest to świetny ze­
spół talentów, spośród jego

Chociaż „Gryf” daleki był 
od autentycznej lewicy, nie­
mniej doceniał potrzebę współ 
pracy całego narodu dla wy­
walczenia niepodległości i sil­
nego państwa o nowych gra­
nicach zachodnich. „Gorąco 
poprzemy tych wszystkich — 
głosiła deklaracja „Gryfa” — 
którzy dążą do utworzenia Pol 
ski jako silnego państwa sło­
wiańskiego, sięgającego po 
Szczecin". Jednocześnie . Gryf” 
doceniał rolę ZSRR w 
osiągnięciu tego celu.

W marcu 1945, czyli natych­
miast po wyzwoleniu Pomorza 
Środkowego. kierownictwo 
„Gryfa Pomorskiego” wydało 
rozkaz o rozwiązaniu organi­
zacji. stwierdzając, że zadania 
postawione przed tą organiza­
cją zostałv wykonane. Rozkaz 
zalecał członkom organizowa­
nie nowego łudu m. in. w po­
staci wstępowania do tworzą­
cej się Milicji Obywatelskiej.

(ZAP) 

zalet należy podkreślić niepo­
szlakowaną czystość tonu, po­
lot i entuzjazm”, — pisał re­
cenzent angielskiego „Daily 
Mail”; w podobnym tonie 
utrzymywana była recenzja w 
„The Times”. A przecież... nie 
zapominajmy, że nasza kame­
ralistyka stawia dopiero 
pierwsze kroki w zagranicz­
nych salach koncertowych.

W 1963 roku na muzycznych 
szlakach świata rojno było od 
polskich solistów’. Halina 
Czer ny-Stef ańs ka wys te pow a - 
ła m. in. w Danii, Islandii. Ho­
landii, NRF. NRD, CSRS, 
Austrii. Afganistanie, Japonii, 
Hongkongu; Wanda Wiłkomir­
ska w Holandii, NRF, Jugo­
sławii, Japonii; Adam Hara- 
siewicz — w Jugosławii, Ho­
landii, NRF; Barbara Hesse- 
Bukowska w Egipcie; Lidia 
Grychtołówna — w ZSRR, 
Finlandii, na Węgrzech, w Ju­
gosławii, Holandii; Stefania 
Woytowicz śpiewała w Szwe­
cji i NRF. a Halina Łukom- 
ska w NRF i Włoszech, Jerzy 
Semkow dyrygował w Anglii, 
Bułgarii. Włoszech, ZSRR.

Nie sposób wymienić wszyst­
kich... By więc obraz naszej 
muzycznej ekspansji był peł­
niejszy dodajmy jeszcze do 
niego sukcesy młodych pol­
skich artystów na międzyna­
rodowych konkursach muzycz 
nych. Na jedenastu tego typu 
imprezach nasi artyści zdobyli 
czołowe nagrody i wyróżnie­
nia; m. in. na Konkursie im. 
Mozarta w Wiedniu, między­
narodowych konkursach śpie­
wu: w Rio de Janeiro. Herto- 
genbosch, Monachium. Gene­
wie, Liege oraz na Konkur­
sie " Akordeonistów w Klien- 
genthal (NRD).Pantomima — najpopularniejsza

W 1963 r. wysłaliśmy za 
granicę piętnaście zespołów 
teatralnych — najwięcej stu­
denckich i lalkarskich. Naj­
bardziej „eksportową” pozy­
cją okazał się. podobnie jak 
w 1962 r., Państwowy Teatr 
Pantomimy z Wrocławia, któ­
ry po powrocie z Izraela, w 
okresie zaledwie ośmiu mie­
sięcy, dwukrotnie (przypadek 
bez precedensu!) gościł w kra­
jach skandynawskich: Danii, 
Szwecji. Norwegii i Finlandii, 
wszędzie zbierając niezwwkle 
pochlebne recenzje. Z równie 
przychylnym przyjęciem spot­
kał się ten zespół podczas 
wrześniowych występów w 
Grecji.

Oto fragment jednej z wie­
lu entuzjastycznych srecenzji: 
....Saloniki nigdy dotychczas 
nie oglądały tak oryginalnego 
a r tys t y c? n ie przedstawień i a. 
Znakomity scenograf i chore­
ograf, p. Tomaszewski, poka­

KUPON WYBORCZY
MOJĄ ULUBIONĄ POSTACIĄ W 1963 ROKU

1. spośród ludzi polskiego filmu był(a)

zał nam widowisko bogate, 
pełne duchowych i psychicz­
nych wrażeń” , („The Salo­
niki”).

Poza „pantomimą”, z więk­
szych zespołów teatralnych 
prezentowały się zagranicznej 
publiczności: czechosłowackiej 
— łódzki Teatr Powszechny, 
jugosłowiańskiej — lubelski 
Teatr im. Osterwy. W USA 
i Kanadzie przebywała na go­
ścinnych występach warszaw­
ska „Komedia”, w Anglii — 
łódzki „Arlekin”, a w Szwe­
cji i Finlandii — teatr „LalkaW Europie i za oceanem

Z inicjatywy Ministerstwa 
Kultury i Sztuki oraz organi­
zacji międzynarodowych, za­
granicznych towarzystw przy­
jaźni, instytucji artystycz­
nych i związków twórczych 
nasza twórczość plastyczna 
pokazywana była w kilkudzie­
sięciu krajach (tylko na pod­
stawie umów kulturalnych 
„wyeksportowaliśmy” 30 ze­
stawów do dwudziestu kra­
jów), w’ tym na dziesięciu wy­
stawach międzynarodowych. 
M. in. na III Biennale Mło­
dych w Paryżu. Międzynaro­
dowej Wystawie Rzeźby w 
Hadze, malarstwa i rzeźby w 
Monte Carlo (K. Mackiewicz 
otrzymał tam nagrodę malar­
ską księcia Reiniera). na mię­
dzynarodowej wystawie pla­
styki w Rostocku, Biennale w 
Sao Paolo w Brazylii. Na wy­
stawie tej polską sztukę po­
kazano w trzech sekcjach: 
plastycznej, książki i druków 
artystycznych oraz architek­
tury. W tej ostatniej studenci 
V roku architektury war­
szawskiej Akademii Sztuk 
Pięknych zdobyli pierwszą na­
grodę za projekt fabryki 
tekstylnej, mimo że konkurs 
był bardzo silnie obsadzony, 
uczestniczyły w nim 43 szkoły 
artystyczne z całego świata.

EUGENIUSZ LECH

Z pamięcią 
bęhncwą...

Międzyzakładowe Laborato­
rium Maszyn Liczących przy 
Głównym Instytucie Górnic­
twa w Katowicach wzbogaciło 
się ostatnio o maszynę cyfro­
wą typu UMC-1 wykonaną we 
Wrocławskich Zakładach E- 
lektronicznych „Elwro”.

UMC-1 wykonywać będrie 
średnio około 100 operacji ma- 
tematycznych na sekundę, po­
siada pamięć bębnową o po­
jemności 4 096 słów.

Maszyna pomoże matematy­
kom górnictwa przy rozwią­
zywaniu zadań niezbędnych 
dla właściwego planowania 
produkcji górniczej. (ZAP)

Powtarzamy warunki
wielkiego konkursu-plebiscyfu

Wybieramy „Wielką Piątką" 1963
Powtarzamy warunki wici 

kiego konkursu-plebi- 
scytu organizowanego 
przez redakcję „Dooko­

ła Świata” oraz 17 dzienni­
ków wojewódzkich, w tym 
również „Głos Wielkopolski”. 
Czytelnicy 18 gazet wybiorą 
„Wielką Piątkę 1963 r.” Będą 
to najpopularniejsi ludzie z 
dziedziny filmu, radia, tele­
wizji, piosenki i literatury.

Wszystkie kupony, które 
wpłyną do naszej redakcji, 
wezmą udział w losowaniu

10 nagród
w postaci 100-złotowych 

bonów książkowych.

Wyróżnione kupony przęsła 
ne będą do redakcji ..Dookoła 
Świata", która pomiędzy 180 
autorów kuponów wyborczych 

z całego kraju rozlosuje cenne 
nagrody. Będą to:

▲ aparat telewizyjny
▲ aparat radiowy 
jk kamera filmowa 
jk adapter i komplet płyt 
▲ 100 nagród książkowych.

Głosy wszystkich czytelni­
ków uwzględnione zostaną 
przy wyborze „Wielkiej Piąt­
ki”.

Dla przypomnienia poda je­
my. że w dziedzinie filmu, któ 
ry obejmuje aktorki, aktorów, 
reżyserów lub scenografów i 
operatorów w poprzednich la­
tach pierwsze miejsce zajmo­
wali: Zbigniew’ Cybulski, Ale 
ksander Ford i dwukrotnie 
Gustaw Holoubek.

Drugim członkiem ..Wiel­
kiej Piątki” będzie przedsta­
wiciel radia. Może to być spi­
ker. komentator, autor repor­
taży felietonów, aktor radio­
wy. reżyser itd. Z plebiscy­
tu radiowego wyłączeni są pio 
senkarze i piosenkarki. W la­
tach ubiegłych tytuły „Mister 
Radio" zdobyli: Andrzej Ła­
picki. Jerzy Ofierski i dwu­
krotnie Lucjan Kydryński.

Polski „król piosenki” to 
trzeci członek ..Wielkiej Piąt­
ki”. W ubiegłych latach naj­
większym powodzeniem u czy­
telników ..Dookoła Świata” 
cieszyły się kobiety. Dwukrot 
nie wybierano Sławę Przybył 
ską i dwa razy Irenę Santor.

Czwartym członkiem bodzie 
najpopularniejsza osoba tele­
wizji, a więc każdy, kto wy­
stępuje na szklanym ekranie 
lub jest współtwórcą progra­
mu (reżyser sc.enograf. autor 
tekstów, spiker itd.). Do tej 
pory miano „królowej telewi­

zji” 4-krotnie zdobyła Irena 
Dziedzic.

Piąty „Wielki”, to bohater 
naszej ulubionej książki. Mo­
że to być bohater książki na­
pisanej przed wielu laty — 
Polak lub cudzoziemiec. Po­
stać prawdziwa lub fikcyjna. 
Dotychczas wybrano: Zagło­
bę. Zbyszka z Bogdańca, An­
drzeja Bołkońskiego i Andrze 
ja Kmicica.

Po ustaleniu listy osób, któ­
re najbardziej podobały nam 
się w 1963 roku należy wpisać 
je na załączony kupon.

Czytelnie wypełnione kupo­
ny przesyłać należy pod adre­
som: redakcja „Głosu Wielko 
polskiego”. Poznań, ul. Grun­
waldzka 19 z dopiskiem na ko 
percie „Nagroda osiemnastu” 
do 5 stycznia 1964 roku.

Ostateczne wyniki plebi­
scytu oraz lista zdobywców 
nagród ogłoszone zostaną 16 
lutego 1964 roku na łamach 
wszystkich osiemnastu gazet.

2. spośród ludzi Polskiego Radia był(a) .

3. spośród polskich piosenkarek i piosenkarzy był(a) .

4. spośród ludzi polskiej telewizji był(a) .

5. spośród bohaterów przeczytanych książek był(a) .

Imię i nazwisko uczestnika konkursu .

Wiek . . . , ,...........................................................

Adres . .................................................................................
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Danuty

Słońce: 8.03—15.51
Plony 4 zbóż i ziemniaków Paragraf i życie

KINA
CHODZIEŻ — Ceramik: „Czer­

wone berety”, Noteć: „O szóstej 
wieczorem po wojnie”, CZARN­
KÓW — „Alicja w krainie cza­
rów”; GNIEZNO — Lech i Polo­
nia: „Przeminęło z wiatrem”, 
GOSTYŃ — „Uczeń diabła”, JA­
ROCIN — „Wszyscy do domu”; 
KALISZ — Wolność: „Kalosze 
szczęścia”, Syrena: — „Księga 
dżungli” i „Stokrotka”, Oaza: 
„Via Margutta”, Kosmos: „Dwa 
oblicza zemsty”, Stylowe: „Sie­
dem nianiek”, KĘPNO — „Ostat­
ni kurs”, KOŁO — „Tylko we 
dwoje”, KŁODAWA — „Pięć dni, 
pięć nocy”; KONIN — Górnik: 
„Najlepszy z wrogów”, Energe­
tyk: ,, Pierwszych dziesięciu”,
KOŚCIAN — „Maria z krainy 
jezjor”, KROTOSZYN — „Po­
ślubny rejs” i „Matka i córka”, 
LESZNO — „Chcemy się bawić”, 
MIĘDZYCHÓD — „Pan marsza­
łek i ja”, NOWY TOMYŚL — 
„Diabeł morski”, OBORNIKI — 
„Śniegi w żałobie”; OSTRÓW — 
Roma: „Czego pragnie Lola”, 
Słońce: „Wąż morski”, OSTRZE­
SZÓW — „Kapitan Fracasse”; 
PIŁA — Iskra: „Telefon towa­
rzyski”, Millenium: „Rancho w 
dolinie”, PLESZEW — „Rocco 
i jego bracia”, RAWICZ — „Ze­
rwany most”, SŁUPCA — „Smar­
kula”, ŚREM — „Złodziej w’ ho­
telu”, ŚRODA — „Mam tu swój 
dom”, SZAMOTUŁY — „Zabawa 
na sto dwa”, TRZCIANKA — „Be­
stia”, TUREK — „Ludobójcy”, 
WĄGROWIEC — „Być, albo nie 
być”, WOLSZTYN — „Zabawna 
buzia”, WRZEŚNIA — „SOS na 
Pacyfiku”.

RADIO
WARSZAWA II: 8.05 — Muzyka 

i aktualn.; 8.50 — Publicystyka 
międzynarodowa; 9.40 — Dla
przedszkoli: „Noworoczny obere- 
czek”; 10 — „Nowiny i nowinki 
muzyczne”; 10.20 — Muz. opero­
wa; 11 — Nad książkami K. Ma­
kuszyńskiego; 12.45 — „Swojskie 
melodie”; 13.20 — Koncert muz. 
popularnej; 14 — „Pierwszy dzień 
W Bumsdorfie”, opow. H. Webe­
ra; 15.35 — „Śpiewamy pieśni 
i piosenki”; 16.35 — „Moje miej­
sce w życiu”; 17.05 — Poradnik 
Językowy nr 55 w oprać, prof. dr. 
W. Doroszewskiego: 17.45 — „Pięć 
minut o wychowaniu”; 19 —Nau­
ka jęz. rosyjskiego; 19.15 — „Ze 
wsi i o wsi”; 19.30 — „Rozmowy 
z posłami”; 20.26 — Sport; 20.30 — 
Wieczór literacko-muzyczny Rozgł. 
Wrocławskiej; 21.40 — Koncert 
życzeń.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12.05, 15, 
17, 20, 23.

POZNAŃ IT: 7 — Muzyka w 
wyk. Pozn. Piętnastki Radiowej; 
8.15 — Nauka jęz. ang.; 9.50 — 
Publicystyka międzynarodowa; 
10.30 — Z życia ZSRR; 12.45-—Na­
sze sprawy codzienne; 13 Utwo­
ry Petera Warlocka; 13.25 — „Ta­
neczna pasja”; 13.45 — Muzyczny 
Tydzień Poznania; 14 — Fel. J. 
Mańkowskiego pt. „Maszyna, rzeź­
ba, człowiek”; 14.15 — Wł. Sło­
wiński; Makowskie bajki; 14.30 — 
\1 rytmie tańca i pios.; 15.10 — Kon 
cert Chóru a cappella PR w Krako­
wie p. dyr. T. Dobrzańskiego; 15.30 
— Dla dzieci, ode. pow. Adama

wyższe niż w 1962 r
Zakończony rok 1963, mimo warunków, niezbyt rolnictwu 

sprzyjających był w ostatecznym „rozrachunku” — dla u-
praw podstawowych płodów rolnych pomyślny. Według sza­
cunkowych danych państwowej inspekcji plonów — prze­
ciętne zbiory 4 zbóż wyniosły dla całego rolnictwa 17,3 q 
ha, a ziemniaków — 158 q

źnie i w woj. olsztyńskim, 
stosunkowo najpóźniej

a

z ha.
z

Nie bierze udziału w bójce

Oznacza to w porównaniu z 
poprzednim rokiem wzrost 
plonów 4 zbóż o 1,2 q z ha, 
a ziemniaków o 28 q z ha.

Plony żyta ozimego wynio­
sły przeciętnie 16,2 q z ha — 
w 1962 r. — 14,2 q i pszenicy 
— 19,9 q z ha, wobec 19,8 q 
z ha w ub. roku. Jedynie zbio­
ry owsa były niższe od plo­
nów, uzyskanych w roku po­
przednim.

Ogółem zebrano o ponad 
min. ton 4 zbóż więcej i o 
min: ton ziemniaków niż 

. 1962 r.

1
7 

w

Wielkopolsce i na Dolnym Ślą­
sku. Dzięki dostatecznym za­
sobom wilgoci w glebie, oraz 
ciepłej, długiej jesieni — 
wschody zbóż ozimych były 
wyrównane i rozwój ich 
przebiegał prawidłowo. (PAP)

Nowy dom towarowy 
w Źelicach

Niedawno Gminna Spół­
dzielnia „Samopomoc Chłop­
ska” w Wągrowcu oddała do 
użytku we wsi Zelice nowy, 
a zarazem pierwszy wiejski 
dom towarowy.

Koszt inwestycji miał wy­
nieść 378 tysięcy zł, lecz dzię­
ki życzliwemu poparciu przez
miejscowe społeczeństwo,
zwłaszcza pracowników PGR 
w Żelieach oraz młodzież 
szkolną, którzy w czynie spo­
łecznym pomagali przy budo­
wie obiektu, zaoszczędzono 
około 12 tysięcy zł.

Nowy obiekt, który jest no­
wocześnie urządzony, posiada 
sklep spożywczy, dział dzie- 
wiarsko-obuwniczy oraz stoi­
sko radiotechniczno-motory- 
zacyjne. (Kdw)

Bahdaja pt. „Wakacje z ducha­
mi”; 18.10 — Gra Mała Orkiestra
Dęta Henryka Beimcika;
Dla młodzieży 
zowym kręgu’

18.45 -
19.05

18.30 — 
,W dewi- 

Muzyka
i aktualn.; 19.30 — Konc. symfon.;
26.50 — Orkiestra Kostelanessa;
21.27 — Sport; 21.36 — Muz. tan.;
22.05 — Słuchowisko wg komedii J.
Audiborti: „Zjawisko Glapiona”.

Wiadomości: 5.30, 6.30. 7.30, 8.30, 
12.05, 1S, 17.50, 19, 21, 23.50.

Podobnie jak w poprzed­
nich latach — najlepsze wy­
niki w zbiorach zbóż uzyskały 
województwa: opolskie, gdzie 
plony 4 zbóż wyniosły średnio 
23 q z ha oraz wrocławskie — 
21,3 q z ha, Na ostatnim miej’ 
scu znalazła się Białostocczy­
zna.

W zbiorach ziemniaków naj 
lepsze wyniki uzyskały woje­
wództwa: szczecińskie —
przeciętnie 205 q z ha, rze­
szowskie — 192 q i koszaliń­
skie — 182 q. Warto zwłaszcza 
podkreślić wysoki urodzaj 
ziemniaków, na Pomorzu, któ­
re stanowi główną bazę pro­
dukcji doborowych, zdrowych 
sadzeniaków, dostarczanych 
nie tylko na potrzeby kraju, 
ale i na eksport.

Wtórną ciepła i długa jesień 
wpłynęła jednak na wydatne 
zwiększenie ich plonów, które 
przed okresem deszczów zapo­
wiadały się gorzej niż w któ­
rymkolwiek z lat ostatniego, 
10-lecia.

Intensywne opady na prze- 
łom:e sierpnia i września wy­
warły również dodatni wpływ 
na stan łąk i pastwisk. Dzięki 
wznowionej wegetacji traw — 
zbiory siana były wyższe od 
plonów w 1962 r. o 0.9 q z ha,

Państwowa inspekcja plo­
nów dokonała także oceny 
stanu obecnego ozimin. Sie­
wy zbóż ozimych rozpoczęto o- 
statniej jesieni na ogół wcze­
śniej niż w latach poprzednich, 
najwcześniej na Białostocczy-

Rozrywka - 
nie dla wszystkich

W Rakoniewicach (pow. 
Wolsztyn) brak stałego kina,

Bójka — to najczęstsze i 
i typowe przestępstwo 
„przeciwko życiu i zdrowiu”. 

Zwykle ma ona charakter 
przestępstwa grupowego po­
pełnianego przez wiele osób. 
Często z użyciem niebezpiecz 
nych narzędzi — noży, ka­
mieni, sztachet...

Zdarzają się wypadki wciąg­
nięcia do bójki ludzi spokoj­
nych. Czasem przygodnych 
widzów. Czasem takich, któ­
rzy rzucili się na napastni-
ków, żeby ratować
śmiercią 
człowieka.

nieznanego
przed 
sobie

I bywa, że nie-

TELEWIZJA
POZNAŃ i PROGR. OGÓLNOP.: 

17.85 — „Miś z okienka”; 17.20 — 
Film krótkometrażowy; 17.30 — 
Telewizyjny Przegląd Kulturalny;
1« ,Wielokropek”; 18.20 — Z
cyklu: Ogniwa dziejów kultury — 
„Stare i nowe piękno — późny go-
tyk i
z serii

13.50 Film
.Przygody Robin Hooda”;

Program publicyst.:
„Czy tylko Gdańsk”; 19.50 — „Do­
branoc”; 20 — Dziennik; 20.40 — 
Mała Encyklopedia Wszechnicy 
TV; 21.05 — Film: „Nauczyciel w 
tarapatach” (opera Donizzietiego).

Dnia 2 stvcznia 1964 r. zasnęła w Bogu, nasza 
najukochańsza matka, teść owa, kochana babu­
nia i prababcia, przeżywszy lat «7, sp.

Aniela Socha
z domu Wierzcholska

Pogrzeb odbędzie się w sobotę * 
dżinie 11,10 z kaplicy cmentarnej na Górczyńie.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Dnia 31 grudnia 1963 r. zmarł nasz najdroższy 
syn, ukochany brat i narzeczony, przeżywszy 
lat 23, śp.

Michał Aleksander Sziwa
Pogrzeb odbędzie się w piątek. 3 bm., o go­

dzinie 10,15 na cmentarzu na Junikowie.
W smutku pogrążeni

RODZICE, BRACIA, SIOSTRY, NARZECZONA 
i RODZINA K17

Dnia 1 stycznia 1964 r. zasnęła w Bogu, po 
krótkich lecz ciężkich cierpieniach, nasza naj­
droższa, nigdy niezapomniana matula, siostra, 
teściowa, troskliwa babunia i szwagierka, prze­
żywszy lat 71, śp.

Maria Matecka
z domu ZOŁTAK

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 4 bm., o go­
dzinie 10,50 z kaplicy cmentarnej na Górczyńie.

W głębokim żalu pogrążana
RODZINA

Poznań, Kossaka 23 in. 6. 12709g

Dnia 2 stycznia 1964 r. zasnęła w Bogu, opa­
trzona Sakramentami św., moja najukochańsza 
matka, siostra i ciocia, śp.

Katarzyna Wiland
z domu TRELEWSKA

przeżywszy Jat 85.
Pogrzeb 

dżinie 9,45

Foznań,

odbędzie się w sobotę, 4 bm., e go- 
z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
W głębokim smutku pogrążona

CÓRKA Z RODZINĄ
Za Groblą 5 m. 12. 12p5«g/

a objazdowe przyjeżdża 
tylko raz lub dwa razy do 
ku. W tej miejscowości 1 
wiem nie ma odpowiedniej . 
li do wyświetlania filmów.

Mieszkańcy

tu 
ro- 
bo- 
sa-

Rakoniewic
chętnie korzystaliby z sean­
sów kinowych w Wolsztynie, 
lecz brak jest wieczorem po­
łączenia autobusowego. Spra­
wę tę poruszano już kilka­
krotnie na sesjach MRN, lecz 
jak dotąd bez skutku.

A może PKS w Poznaniu — 
w nowym roku — znajdzie ja­
kieś rozwiązanie, by miesz-

szczęsny pomocnik, staje na­
stępnie przed sądem jako... 
oskarżony o udział w bójce.

Obowiązujące prawo i prak 
tyka sądowa może w poważ­
nym stopniu kształtować ak­
tywność lub bierność społe­
czeństwa wobec przejawów 
naruszenia prawa. Może mieć 
dodatni albo uierrmy wpływ 
przy wprowadzeniu w życie 
hasła: całe społeczeństwo mu­
si wziąć udział w walce z 
chuligaństwem.

Stanisław 
bójkę, w 
i noża, W 
narażeniem

R. obserwował 
której używano 

pewnej chwili z 
siebie, rzucił się

kańcy Rakoniewic mogli
że oglądać filmy? (jw)

Poznański 
„YłZarku.rij'

tak-

Budowa nowoczesnego hotelu 
„Merkury" w Poznaniu dobiegła 
końca. Obecnie trwają prace 
przy urządzaniu jego wnętrza. 
Oddanie do użytku hotelu, któ­
ry posiada ponad 603 miejsc, ma 
nastąpić przed otwarciem tego­
rocznych Międzynarodowych Tar­
gów Poznańskich. Zarówno dy­
rekcja Zarządu Hotelu jak i wy-

na napastników. Jednego z 
nich uderzył w twarz. Po 
rozpędzeniu bijących się. oka 
zało się. że jeden z uczestni­
ków zajścia odniósł poważne 
rany i na skutek wykrwawie­
nia zmarł.

Prokuratura wszczęła po­
stępowanie karne. Wszyscy 
uczestnicy — włącznie ze Sta-

żenią, wyrażając przy tym 
pogląd: udział w bójce lub 
pobiciu bierze ten, kto przy­
łącza się do grona bijących 
z zamiarem czynnego udziału 
w nieprzyjaznym starciu z 
innym uczestnikiem zwady. 
Nie bierze natomiast udziału 
w bójce lub pobiciu ten, kto 
włącza się do grona bijących 
się jedynie i wyłącznie w ce­
lu przeszkodzenia biciu się i 
zapobieżenia skutkom zbio­
rowej niebezpiecznej bijaty­
ki np. przez rozdzielenie biją­
cych się i niedopuszczenie do 
kontynuowania bijatyki. Ta­
kie włączenie się do bijatyki 
ogólnej, podyktowane wspom 
nianym wyżej celem, nie wy­
klucza użycia przez włączają­
cego się siły, pod warunkiem 
jednak, że będzie ona użyta 
jedynie i wyłącznie do prze­
szkodzenia bijatyce.

Praktycznie biorąc. mając 
taki cel na względzie, trudno 
w inny sposób włączyć się 
skutecznie do bitki, gdyż sa­
ma perswazja słowna w oko­
licznościach zwykłych bójek 
jest z reguły bezskuteczna. 
Użycie siły w takim wypad­
ku uzasadnione jest bądź sta­
nem obrony koniecznej (przy 
pobiciu), bądź stanem wyż­
szej konieczności (przy bójce).

Orzeczenie to ustala zasadę, 
że kto „rozbraja” bijących się 
— nie bierze udziału w bójce. 
I nie może być za udział w 
niej karany.

JÓZEF JÓZEFOWICZ

konawca Poznańskie Przed-
siębiorslwo Budowlane nr 2 za­
pewniają, że ten termin zostanie 
dotrzymany. Na zdjęciu „Merku­

ry” w całej swej okazałości.

nisławem R. postawieni
zostali w stan oskarżenia za 
udział w bójce ze skutkiem 
śmiertelnym, i otrzymali kary 
od 6 miesięcy do 10 lat wię­
zienia. Stanisław R. skazany 
został na 2 lata więzienia.

Ale sprawa na tym się nie 
zakończyła. Nie mogła sie na 
tym skończyć. Pierwszy Pre­
zes Sądu Najwyższego zało­
żył rewizię nadzwyczajna. 
Sąd Najwyższy uchylił zaskar 
żonv wyrok i Stanisława R. 
uniewinnił z zarzutu oskar-

Przychodzki

ne fotografie i rysunki — 
wiają przyswojenie sobie 
du profesora Tomanka. 1 
trwała oprawa płócienna 
40 zł), (pż)

Fot.

Nakładem Wyda-

zakresie

ułat-
meteorologii i klimatologii. Licz

(c

nictwie naukowym

wnictwa Rolniczego i I.eśnego u- 
kazała się praca prof. dr. Jaku­
ba Tomanka, zatytułowana „Me­
teorologia i klimatologia dla leś­
ników”. Książka stanowi podręcz­
nik dla studentów wydziałów leś­
nych wyższych szkół rolniczych i 
wypełnia lukę w naszym piśmien- UW % 2S W 8® I »y Wrsa ss.m s®

Przed wyborem 
zawodu

Ostatnio, z inicjatywy Wy­
działu Oświaty i Kultury Pre­
zydium PRN w Śremie odby­
ło się spotkanie przedstawi­
cieli "Wojewódzkiej Poradni 
Psychologicznej z Poznania z 
nauczycielami i wychowawca­
mi klas VI i VII szkół powia­
tu śremskiego.

Celem tego spotkania było 
omówienie wyboru zawodu 
przez uczniów kończących 
klasy VII.

M. in. przewodniczący Ko­
misji Planowania Gospodar­
czego Prezydium PRN M. Per- 
liński przedstawił perspekty­
wy rozwoju Śremu. W naj­
bliższych latach rozpocznie się 
tu budowa odlewni. W związ­
ku z tym śremska młodzież 
może w przyszłości, po odpo­
wiedniej nauce, znaleźć na 
miejscu pracę.

Ponadto przedstawiciele 
ZPP w Poznaniu zaapelowali 
do wychowawców o wszech­
stronne zaznajamianie ucz­
niów z wybranymi przez nich
zawodami. (St. N.)

Dnia 1 stycznia 1964 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., moja kochana żona, matka, 
teściowa i babcia, śp.

Weronika Baranowska
z domu KALEK

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 4 bm., o go­
dzinie 10,30 z kaplicy cmentarnej na Górczyńie.

W głębokim smutku pogrążony 
MĄŻ Z RODZINĄ

12668g

Dnia 1 stycznia 1964 r. zmarł po ciężkiej cho­
robie. opatrzony Sakramentami św., mój uko­
chany mąż, nasz najdroższy ojciec, teść i dzia­
dek, śp.

Stefan Januszewski
RYBAK

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 4 bm., o go­
dzinie 15 na cmentarzu parafialnym w Bytyniu.

O tym z żalem zawiadamia zmartwiona
RODZINA

Bytyń, powiat Szamotuły. 126?6g

Różne
Przybłąkane psy, brązo­
wy mały, przy Hetmań­
skiej, łapki białe i mal­
tańczyk miody — suka. 
Szymborska 12, Kamiń­
ska. 12675g

Panie, które udzieliły po­
mocy w wypadku 5. XII. 
1963 r„ o godz. 6.50 — 
odprowadzając do domu 
przy ulicy Sienkiewicza 13 
m. 10, proszę o zgłoszenie
się. 12575g

Dnia 1 stycznia 1964 r. zasnął w Bogu, opa­
trzony Sakramentami św., mój najlepszy i naj­
droższy mąż, nasz ukochany ojciec, teść i dzia­
dek, śp.

Józef Meisner
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 4 bm., o go­

dzinie 11,15 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
W głębokim smutku pogrążona

ZONA Z RODZINĄ
Osobnych zawiadomień nie wysyła się.

K16

Dnia 1 stycznia 1964 
kochany ojciec, teść 
86 lat, śp.

t
r. zasnął w Bogu, nasz 
i dziadek, przeżywszy

Ludwik Brzyski
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 4 bm., o go­

dzinie 10,45 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
O tym zawiadamiają 

pogrążeni w głębokim smutku
CÓRKA, SYN, SYNOWA, WNUKI I RODZINA

12650g

Dnia 1 stycznia 1964 r. po długich i ciężkich 
cierpieniach zmarł, śp.

kolega Stefan Jaguszewski
W Zmarłym straciliśmy etycznego myśliwego, 

kolegę i towarzysza wspólnych łowów.
Pogrzeb odbędzie się w Bytyniu, w sobotę, 

dnia 4 bm., o godzinie 15.
KOLEDZY I PRZYJACIELE

KOŁA ŁOWIECKIEGO Nr 131 „RYS”
W BYTYNIU, powiat Szamotuły

12652g

Dnia 1 stycznia 1964 r. zasnęła w Bogu, opatrzona Sakramentami św., 
moja ukochana żona, nasza najdroższa, troskliwa matka, teściowa, babcia 
i ciocia, śp.

Z DEPCZYŃSKICH

Leokadia Jesionowska
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 

cmentarnej na Junikowie.
O bolesnej stracie zawiadamia w

4 bm„ o godzinie 12,45 z kaplicy

Poznań, Saperska 11.

głębokim smutku pogrążona 
RODZINA

12691g

Dnia 1 stycznia 1964 r. zmarła po długich cierpieniach, nasza naj­
droższa, nigdy niezapomniana matka, teściowa, babcia i prababcia, prze-
żywszy lat 83, śp.

Z MROCZKOWSKICH

Maria Frasunkiewicz
Pogrzeb 

tarnej na

Poznań,

Nieruchomości

ży wybór domów wol­
nych, z ogrodami, w Po­
znaniu, peryferie jak 
przy komunikacji miej­
skiej, po niskich cenach 
kupna od 200.000 do 450.000 
zł poleca — Adamski, Fo­
znań, Małeckiego 21 m 9.

12587g

Dnia 1 stycznia 1964 r. zmarł po ciężkiej 
chorobie, opatrzony Sakramentami św., prze- 
żywszy lat 68, śp.

Władysław Fahienholz
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 4 bm., o go­

dzinie 10,15 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
W głębokim smutku pogrążone 

ŻONA, DZIECI WNUKI I RODZINA
Foznań, Świerczewskiego 26a m. 5. KI5

Dnia 1 stycznia 1964 r. zmarła moja matka, śp.

Maria Kubicka
odbędzie się 
Junikowie.

Grunwaldzka

primo voto
w sobotę, 4

54 m.

Lewandowska
bm., o godzinie 12,15 z kaplicy cmen-

W głćbokim smutku pogrążona 
RODZINA

K14

Msze św. żajłobl 
cina — 5 styczni

Z BASIŃSKICH

odprawione zostaną w kościele parafialnym Sw. Mar- 
oraz każdego pierwszego dnia miesiąca o godzinie 6.

Pogrzeb odbędźie się w sobotę, 4 bm., o godznie 14,30 z kaplicy cmen­
tarza na Winiarlch.

O smutnych tych obrzędach zawiadamia 
CÓRKA

12705g


